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KONSERWACJA WITRAŻY DOMINIKAŃSKICH 
W  KRAKOWIE
HANNA PIEŃKOWSKA

W roku 1948 przystąpiono w Krakowie do konserwacji witraży do­
minikańskich, stanowiących jedem z najcenniejszych zabytków tej ga­
łęzi sztuki w Polsce. Opłakany stam ich zachowania, wywołany długo­
letnim brakiem konserwacji oraz ich wysoka wartość zabytkowa i arty­
styczna wywołały konieczność specjalnie starannego i przemyślanego 
rozwiązania problemu konserwacji.

K ruchy i n ietrw ały m ateriał składający się na w itraż jest jednym 
z powodów zaginięcia wielu średniowiecznych zespołów witrażowych. 
M ateriał ten składa się z miękkiego i łatw o niszczejącego ołowiu oraz 
z barw nych wycinków  szkła. Pierwszym też powodem niszczenia w i­
traży jest nietrwałość ram ek ołowianych, na powierzchni których pod 
działaniem wpływów atmosferycznych w ytw arza się biały proszek (za­
sadowy węglan ołowiu) spłukiw any wodą, wskutek czego głębsze w ar­
stw y ołowiu podlegają również podobnemu rozkładowi. Rozluźnienie 
obramowań powoduje w ypadanie lub pękanie poszczególnych wycin­
ków szkła narażonych na uderzenia w iatru, gradu i deszczu. Szkło 
w w itrażu ulega również zmianom na skutek wpływ ów atm osferycz­
nych. Wilgoć w połączeniu z dw utlenkiem  węgla czerpanym  z powie­
trza  w ytw arza na  zewnętrznej powierzchni szkła kwas węglowy, na­
gryzający szkło i  działający niszcząco n a  jego barw niki metalowe. 
Ponadto w ystępuje proces starzenia się szkła, k tóre jako stały  roztwór 
koloidalny pod wpływem czasu podlega procesowi krystalizacji poszcze­
gólnych składników. W skutek tego wytw orzona stru k tu ra  porowata 
u łatw ia dalszy proces niszczenia przez działanie wody i kw asu węglo­
wego. W ten sposób zewnętrzna strona szkieł nabiera tzw. patyny, która 
czyni szkło mniej przezroczystym, niszczy w wielu w ypadkach jego 
pierwotny koloryt i narusza rysunek. Czerń lutownicza, tj. farba zwana 
konturą i laserunki zewnętrzne, w topione w szkło przy powtórnym w y ­
palaniu w itrażu, często odpryskują, w skutek czego ginie kon tu r i cie­
niowanie. Równie szkodliwymi dla w itrażu są jego „konserwacje“ do­
konywane w  ciągu wieków. Konieczność częstej zmiany ołowiu, przy 
braku pietyzm u dla zabytku i b raku  jakichkolw iek zasad konserw ator­
skich, powodowała niejednokrotnie zatracenie pierwotnej koncepcji, 
przestawienie wycinków szkła aż do nieczytelności w itrażu, lub b ru ­
talne uzupełnienie części brakujących przez szkło nowe, nie harm onizu­
jące z całością. N apraw y późniejsze natom iast w prow adzały nieraz mo­
ment fałszu zmieniając zatarty  rysunek  nowym pociągnięciem czernią, 
lub dodając do w itrażu nowe i obce mu koncepcje (w kolorze, rysunku, 
napisach it p.).

W literaturze spotykam y się z bardzo niewielką ilością wzmianek, 
dotyczących konserw acji w itraży (opieram się na literaturze starszej,
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Ryc. 132, 133. Ko­
ściół Dominika­
nów w Krakowie. 
Witraże wczesno- 
gotyckie z przed­
stawieniem Matki 
Boskie] i św. Au­

gustyna.
(Fot. A, Kołowe a).

Ryc. 136. Kościół Do­
minikanów w Krako­
wie. Witraż gotycki
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z przedstawieniem Hoł­
du Trzech K róli (Foi. 

St. Koîoroea).

Ryc. 134, 135. Ko­
ściół Dominika­
nów w Krakowie. 
Witraże gotyckie 
z przedstawieniem 

Ukrzyżowania 
i św. Katarzyny. 
(Foi. St. Kolowca)
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gdyż najnowsze wydawnictwa z i ej dziedziny nie są na miejscu do­
stępne). Oitiii. O idtm ann. Balet, Aul)ert, (teiges zajm ują się wprawdzie 
szczegółowym, opartym  na źródłach i badaniach, opisem techniki wi­
traży, nie zastanawia ją się jednak nad ich konserw acją1). Zschokke 2) 
opisuje dokładnie przebieg konserwac ji w itraży w Strassburgu w XIX 
wieku, k ry tyku jąc  nieraz zbyt radykalne zmiany i uzupełnienia, za­
ciemniające pierwotną koncepcje artystyczną, nie wypowiada jednakże 
swoich uwag \vr sprawie obowiązujących obecnie zasad konserwacji. 
Problemem tym zajm uje sie tylko Fischer w7 swym podręczniku witra- 
żownictwa, w krótkim rozdziale o utrzym aniu i osadzeniu witraży 
O m aw ia on zasadniczo trzy  zagadnienia: 1) konserwację w itraży uszko­
dzonych przez działanie kwasu siarkowego w miejscowościach położo­
nych przy ośrodkach ciężkiego przemysłu, 2) odnowienie zespołów wi­
trażowych pozostawionych na miejscu pierwotnym, tj. w oknach ko­
ścielnych, "5) odnowienie i utrzym anie w itraży przeniesionych do m u­
zeów. W pierwszym wypadku zaleca stosowanie powtórnego wypalenia, 
dzięki któremu szkło odzyskuje pierwotny kolor i rysunek, o ile nie 
zastały one doszczętnie zniszczone przez działania atmosferyczne i dzia­
łania kwasu siarkowego. W drugim w ypadku zwraca uwagę na ko­
nieczność wzmocnienia przede wszystkim konstrukcji żelaznej i wia- 
trownic, następnie zaś ołowiu. Ponadto szkła uszkodzone i luki winne 
być, jego zdaniem, uzupełnione szkłem nowym, o barw ie dostosowanej 
d,o zespołu kolorystycznego, a późniejsze napraw y, o ile nie są zbyt ra­
żące, mogą być pozostawione. W w ypadku zaś przeniesienia witrażu 
do muzeum, w skutek jego nadmiernego zniszczenia, zagadnienie kon­
serwacji powinno się według Fischera ograniczyć do zabezpieczenia wi­
trażu przez ujęcie go w tafle szklane. Wszelkie nowe dodatki i przem a­
lowania należy usunąć, celem zachowania jak  najdalej idącego auten­
tyzmu. w7 konsekwencji którego w7 witrażu należy pozostawić tylko 
części pierwotne.

O g ó 1 n e ‘z a s a d y k o n s e r  w a c j i w i t r a ż  y.

I. Przed przystąpieniem  do właściwej konserwacji należy przepro­
wadzić dokładną dokumentację stanu zachowania zabytku, posługując 
się w  pierwszym rzędzie fotografią, k tó ra  zestawiona zie zdjęciem w y­
konanym po konscrw7acji obiektu zobrazuje najw yraźniej otrzym ane

’) L. O ttin :  Le vitrai), son histoire, ses m anifesta tions à  travers  les âges et les 
peuples, P a r i s ;  H. O idtm ann:  D ie rheinischen G lasm alereien  von 12 bis 16 Jhd., D ü s ­
seldorf  1912; Leo Balet: Schw äbische Glasm alerei,  S tu t tg a r t—Leipzig, 1912; Marcel 
A ubert:  Le v it ra i l  en F rance ,  P aris  1946; Prof. J. Geiges:  D er  a lte  Fenste rschm uck 
des F re ib u rg e r  Münsters, 1901.

2) F rid t jo f  Zschokke:  Die rom anischen G lasgem älde  des S trassburger  Münsters, B a­
sel 1942.

3) Josef  L. Fischer:  H an d bu ch  der  Glasmalerei, Leipzig 1937 (2 wyd.) , str. 266—271.
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Ryc. 137. Kościół D om inikanów  w Krakowie. Fragment witraża z przedstawieniem  
U krzyżow ania. Głowa św. Jana. (Fot. St. Kolowca).
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wyniki. Wobec trudności wykonania fotografii kolorowej w ydaje się 
koniecznym sporządzenie barw nych plansz, najlepiej wielkości natu ­
ralnej obiektu. Ponadto należy dokonać dokładnego opisu w itrażu 
z uwzględnieniem jego stanu zachowania, sprecyzowaniem jego treści 
ikonograficznej i datowaniem, określającym cechy charakterystyczne 
jego stylu.

2. Punktem  w yjścia i głównym postulatem przebiegu konserwacji jest 
zachowanie ścisłe autentyzm u zabytku, w ykluczające wszelkie dodatki 
fałszujące pierw otną koncepcję, lub zbyt daleko idące uzupełnienia.

3. Przez cały  czas trw ania konserwacji kierownik prac winien pro­
wadzić dziennik robót, zapisując w nim chronologicznie w szystkie w y­
konane czynności. Dziennik ten stanowi nie tylko bardzo w ażny doku­
ment pracy, lecz przez zaw arte w nim spostrzeżenia może się przyczy­
nić do zrewidowania lub uzupełnienia szczegółowych zasad konserwacji.

S z c z e g ó ł o w e  z a s a d y  k o n s e r w a c j i  w i t r a ż y .

1. Istotna koncepcja artystyczna każdego w itrażu dyk tu je  koniecz­
ność pozostawienia go we wnętrzu, do którego został skomponowany. 
Zadaniem bowiem w itrażu jest odgrodzenie w nętrza od bezpośredniego, 
jaskrawego św iatła dziennego, które w padając przez wielkie okna bu­
dowli gotyckich zatopiłoby w swym blasku istotne piękno konstrukcji 
wnętrza, oraz jednocześnie dopuszczenie do owego w nętrza nastrojo­
wego, różnobarwnego światła, w którego błyskach i migotaniu archi­
tek tu ra zyskuje swój właściwy wyraz. Tak jak  i wnętrze gotyckie ogo­
łocone z w itraży traci jeden z głównych elementów swej kompozycji 
aTtystyczno-przestrzennej, tak  i w itraż zawieszony w  salach m uzeal­
nych nie spełnia swego właściwego przeznaczenia i staje się niezrozu­
miałym i okaleczonym wycinkiem wielkiej koncepcji pierwotnej. Z po­
wyższych więc powodów naczelną zasadą prac konserwatorskich po­
winno być takie wzmocnienie w itrażu, aby mógł być osadzony w oknach 
pierwotnie na ten cel przeznaczonych.

2. O sile w itrażu stanowi stan siatki ołowianej obejmującej poszcze­
gólne wycinki szkła. W w ypadku dużego stopnia zniszczenia ołowiu lub 
jego osłabienia stajem y przed koniecznością rozważenia dwóch, jak  się 
wydaje, sprzecznych założeń, a mianowicie: i) zachowania autentyzm u, 
k tóry wym aga pozostawienia starego ołowiu (mimo, iż nie jest on na 
pewno pierwotnym) ze względu na jego la ta  oraz w yraz artystyczny, 
różny od sztywnego i świecącego ołowiu nowego, oraz 2) konieczności 
odpowiedniego zabezpieczenia i wzmocnienia w itrażu. D ylem at ten 
można rozwiązać przez pozostawienie spatynowanego, starego ołowiu, 
po miejscowym wzmocnieniu go oraz przez użycie innych środków za­
bezpieczających w itraż. Stosowanie zewnętrznej siatki drucianej, które 
spotykam y w zabytkach niemieckich, nie w ydaje się słusznym, gdyż 
siatka zaciemnia pole okna i rzuca zniekształcające cienie n a  szkło
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Ryc. 138. Kościół Bożego C ia ła  w Krakowie. Część średniowiecznego okna w itrażo ­
wego. (Fot. prof, dr A d a m  Bochnak).
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barwne. Natom iast racjonalniejszym sposobem w ydaje się umieszczenie 
na zew nątrz w itrażu w oknie płyty szklanej bezbarwnej, która chroniąc 
od destrukcyjnych wpływów atmosferycznych, nie zmienia w niczym 
wyglądu witrażu.

3. Konserwacja barwnego szkła w itrażu powinna polegać na zacho­
waniu jego patyny , podnoszącej niejednokrotnie głębię jego kolorytu. 
Nawet, jeżeli patyna przeżarła pierwotny koloryt lub zaciemniła szkło — 
zdjęcie jej nie przyczyni się do odzyskania świeżości barw y, zniszczonej 
już przez działanie czasu. Należy więc jedynie starannie i delikatnie od­
kurzyć poszczególne szybki szklane oraz w razie ich pęknięcia spoić je 
wąsiką żyłką ołowianą, tak  jak  to czyniono w średniowieczu w w ypadku 
stłuczenia szkła. Przy dalszych czynnościach polegających na uzupeł­
nieniu części brakujących, wym ianie w yraźnie nowych wycinków
0 drażniąco odmiennym od ogólnej koncepcji kolorycie, nie można sto­
sować sztyw nych zasad szczegółowych. W tedy punktem  wyjścia musi 
być jedynie zasada autentyzm u jak  najdalej idącego, którego zastoso­
wanie dyktuje sam zabytek. Przy tym  wszelka w ym iana starszego szkła 
na nowe w inna być odpowiednio uzasadniona. W razie niemożności 
stw ierdzenia stanu pierwotnego oraz popraw nych uzupełnień dokona­
nych podczas poprzednich konserwacji, należy je  pozostawić. Uzupeł­
nianie konturu  lub rysunku wewnętrznego jest dopuszczalne jedynie 
w w ypadku  całkow itej nieczytelności uszkodzonych miejsc oraz w yraź­
nych śladów pierw otnej kreski. Uzupełnianie to winno się jednak tech­
nicznie odróżniać od fragmentów autentycznych.

Powyższe postulaty szczegółowe, stosowane zawsze bardzo oględnie
1 oparte na  uzasadnionych przesłankach, mogą przy dalszej praktyce 
konserw atorskiej ulec pewnym zmianom, ulepszeniom i ściślejszemu 
sprecyzowaniu, natomiast w ydaje się, że zasady ogólne są zgodne 
/. przyjętym i współcześnie metodami prac konserwatorskich we wszyst­
kich dziedzinach sztuki, tym samym znaczenie ich i stosowanie jest 
utrwalone przez długoletnie doświadczenie.

D okładne zapoznanie się z zespołem w itraży dominikańskich pozwo­
liło na ustalenie, iż dzieli się on wyraźnie na kilka odrębnych czasowo 
i stylistycznie grup. Pierwsza z nich obejm uje 3 kw atery  (M. Boska, 
ś. Stanisław, ś. Augustyn) pochodzące z pierwszej ćwierci XIV wieku 
o cechach stylu wczesno-gotyckiego. N astępna grupa w itraży składa się 
z różnego typu  w itraży medalionowych w takim stanie zniszczenia, iż 
jedynie jasno czytelne jest Ukrzyżowanie z końca XIV w. przypomina­
jące w typie w itraż z zamku w Brzegu, publikowany przez Pajzder- 
skiego4). Trzecia grupa w itraży składa się z 7 kw ater przedstaw iają­
cych postacie świętych ujęte w l>ogate bordiury i napisy XlX-wieczne. 
Pochodzą one z pierwszej ćwierci w. XV i mieszczą się w kręgu stylo­

4) A'. Pajzclerski:  ś ląsk ie  w itraże  średniowieczne w zbiorach poznańskich  „D aw na 
S z tu k a “, R. J, z. 3, (938, s. 242—245, ryc. i.
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wym, który  wywodzi się z III stylu czeskiego. Bliskie czasowo powyż­
szej grupie jest Ukrzyżowanie posiadające sugestywny wyraz a rty ­
styczny osiągnięty dzięki płynności konturu, silnej ekspresji twarzy 
i subtelnemu kolorytowi. Analogie stylowe z malarstwem frankońskim, 
a ściślej norymberskim łączą ostatnią grupę w itraży dominikańskich, 
złożoną z 2 kw ater Hołdu Trzech Króli, 2 kwaiter Koronacji M. Boskiej 
i postaci Assunty. Zachowują one jeszcze w yraźnie styl miękki mimo 
niew ątpliw ie późnego ich powstania, sięgającego połowy wieku XV. 
Ujęcie kompozycyjne i formalne przedstawionych scen nie jest obce 
sztuce polskiej. Analiza w itraży dominikańskich wykazuje, iż łączą się 
one z zabytkam i polskimi, oraz posiadają cechy stylu środowiska arty ­
stycznego południowych Niemiec. Czech i Śląska. O ich powstaniu 
w  Polsce mogą świadczyć źródła dotyczące witrażownictwa polskiego. 
Można więc postawić twierdzenie, że w itraże dominikańskie były wy­
konane przez w arsztaty  miejscowe, którym  piętno przynależności do 
różnych okręgów nadaw ali przybyli do Krakowa i tu  osiedleni witra- 
żyści, oraz w ykształceni przez nich rzemieślnicy Polacy.

Konserwację w itraży dominikańskich powierzono Krakowskiemu Za­
kładowa W itrażów S. G. Żeleński. Ponadto powołano kilkuosobową Ko­
misję, w skład której weszli konserwatorzy i historycy sztuki, celem 
ustalenia szczegółowych zasad konserwacji. Po sporządzeniu fotografii 
dokum entarnych ze wszystkich kw ater w itrażowych Komisja Konser­
w atorska ustaliła protokolarnie wytyczne dla prac konserwatorskich. 
W w yniku powyższych uchw ał Komisji przeprowadzono konserwację 
trzech najstarszych kw ater w itraży i 6 z grupy trzeciej, osiągając 
wr efekcie dodatnie rezultaty. Ponadto firm a Żeleński sporządziła do­
kładne kalki i barw ne plansze odnawianych w itraży, naturalnej wiel­
kości, dokum entujące ich stan  zachowania sprzed konserwacji oraz 
plansze z przypuszczalną ich rekonstrukcją. Po odnowieniu witraże zo­
stały wystawione w Muzeum Narodowym w Krakowie, celem zapozna­
nia zwiedzających z ich wartością i pięknem.

S P R O S T O W A N I E

W a r ty k u le  S te fana  świszczowskiego pt. „Kościół św. A ndrzeju  w Krakowie“ 
w n r  2 (6) „O ch ro n y  Z ab y tk ó w “ zosta ły  przes taw ione podp isy  pod ryc. 76 i 77. Ryc. 76 
pow inna  brzm ieć: R zu t poziom y II kondygnacji ,  rek o ns tru kc ja ;  ryc. 77: Rzut p r z y ­
ziemia, rekons trukc ja .
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servait d 'hab ita t io n ,  il a conservé la ligne 
p r inc ipa le  de sa  s truc tu re .

Des t r a v a u x  d ’exam en  en trepris  en 1948 
on t am en é  des découvertes très im p o r ­
tantes.

A p rès avo ir  enlevé le recouvrem en t de 
b r iques  d a ta n t  d u  X V il i - e  s., on a  mis 
à décou ver t  une  galerie de p ie r re  à  a r ­
cades, const ru i te  à  la fin d u  XVl-e s., p a r  
S tanis las  Szafraniec , a ins i que le p r o u ­
vent d eu x  cartouches  p lacés dans  cette 
galerie, l’un avec  le blason „ S ta r y k o n “, 
l’au tre  avec  le blason „R aw icz“, celui de 
la fem m e de S tan is las  Szafraniec.

La galer ie  découverte  con tourne  tou te  
la cour  à  h a u te u r  du  p rem ie r  e t  d u  se­
cond étage. E n tre  les archivoltes, dans 
les axes des p il ie rs  de la galerie, on a d é ­
couvert, a u x  d e u x  n iveaux, 23 m ascarons  
con tem pora ins  de la  construction  de la 
galerie et qu i donn en t  la  p reuv e  de l’in- 
l' luence exercée  p a r  l ’a r t  f l a m a n d  su r  le 
goût a r t is t iq u e  de  la Pologne d ’alors.

O n  a ég a lem en t  mis à découvert ,  dans 
une des salles du  d eux ièm e étage, qui re ­
monte  auss i à  la  fin du  X Vl-c  s., des 
restes de polychromie.

D e  plus, on a  ex tra i t  des m urs,  où ils 
ava ien t  servi de m a té r i a u x  de cons truc­
tion, un  certa in  nom bre  de f ragm en ts  d é ­
cora t ifs  de s ty le  renaissance; ils vont p e r ­
m e t tre  de recons tru ire  les po r ta i ls  et les 
encadrem en ts  des fenêtres.

É ta n t  d onnée  la valeur de ces déc o u ­
vertes qu i p lacen t  le ch â te au  de P ieskow a 
S ka la  p a rm i  les p lus  ca rac té r is t iques  
d ’en tre  tous les ch â teaux  de s ty le  renais- 
isance en Pologne, le Ministre des B eaux- 
A rts  a  n o m m é un C om ité  spécial qui 
a p o u r  tâche  de recons tru ire  le château  
et de l’a d a p te r  a des fins de musée.

La reconstruct ion  des galeries rena is­
sance sera  achevée  à la fin de 1949. Au 
cours des années suivantes, se ron t en tre ­
pris  d ’au tre s  t r a v a u x  et é tu d es  a y an t  
p o u r  b u t  de m ettre  en va leu r  tous les 
é lém en ts  his toriques et d ’assu re r  la con­
servation  ainsi que  l’ad ap ta t io n  du c h â ­
teau  à des fins de musée.

LA C O N S E R V A T IO N  D ES VITRA UX  
D ES D O M IN IC A IN S  À CRA C O V 1E

O n a en trep ris  à  Cracovie , la co nserva­
tion des v i t r a u x  polonais des D o m in i­
cains, qu i  rem onten t au  XtV-e e t  au 
XV-e s. A ce propos, l ’au teu r  é tab l i t  les 
p r inc ipes  g é n é ra u x  et détaillés de la  con­
servation  des v itraux , en se b a s a n t  su r  
la l i t t é ra tu re  qu i est à  sa po r tée  et sur  
ses p ro p re s  observations. A p rès  avoir 
ana ly sé  les causes de la d é té r io ra t io n  de 
ces m on um en ts  historiques, l ’a u te u r  p arle  
des m oyens d ’action  à  l’é ga rd  des divers 
com posants  d u  v itra i l  ,à savoir  les la ­
melles de p lom b, le verre  et le contour .

A v a n t  d ’en trep ren d re  les t r a v a u x  de 
conservation , il f a u t  d ’a b o rd  se do cu ­
m en ter  avec  précis ion  su r  l’é ta t  de con­
serva tion  d u  m o n u m en t h is to r ique  
à l ’a ide  dos photographies ,  des p lanches  et 
des descriptions. Le second po s tu la t  est de 
conserver t rès  s tr ic tem ent l ’au then t ic i té  
du  m onum ent.  Un jo u rna l  te n a n t  un 
com pte  déta illé  des t r a v a u x  opérés  peu t 
ici rendre  de grands services. L o rsq u ’elle 
en v ient a u x  détails , l’a u te u r  souligne  la 
nécessité de laisser les v it raux ,  u ne  fois 
renforcés  com m e il se doit , à  la  p lace  qui 
leu r  é ta i t  p r im it ivem en t désignée. E n  e f­
fet, un  v itra i l  dans un m usée  p e rd  toute  
fin  ar t is t ique . P o u r  assurer  le v itra i l ,  il 
fa u t  renforcer  les vieilles lamelles de 
p lom b; en outre, il est abso lum ent n é ­
cessaire de se servir des m oyens g é n é ­
r a u x  de conservation. L ’au teu r  est con­
tra i re  à  l’emploi d ’un  grillage e x té r ie u r  
en fer; elle note la su p é r io r i té  de la 
p la q u e  de verre  qui m et le v it ra i l  à  l’a b r i  
des in tem pér ies  tout en g a rd a n t  le m êm e 
éc la irage  de l ’in térieur.  Lors de la c o n ­
serva tion  du  verre, le p r inc ipe  est de 
com plé te r  le moins possible. Au cas où il 
f a u d r a i t  compléter ,  les part ies  nouvelles 
doiven t ê tre  m arquées  com m e n o n -a u ­
thentiques . Q u a n t  à la conservation  du 
coloris du verre, il est p ré fé rab le  de ne 
s’en ten ir  q u ’à un m inu tieux  nettoyage.
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